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JÓZEF JANUSZEWICZ. 


Zaledwo kilka miesięcy minę- 
ło jak ogłosiliśmy bolesną pu- 
bliczną stratę jaką poniósł kraj 
uasz przez śmierć Ś. p. Józefa 
Michałowskiego dziś znowu no- 
wą stratę nową boleść zapisać 
nam tu przychodzi. W dniu 24 
Lipca b. r. zgasł w SOtym roku 
życia Józef Januszewicz O. P. D. 
wysłużony Professor Uniwersy- 
tetu; Jagielońskiego , Sędzia Ap- 
polacyjny naszćj krainy, Kawa- 
ter: Orderu $go Stanisława — 
Strata tego męża bolesna dla 
Przyjaciół, niepowetowana dla 

rewnych jest wspólną nam wszy- 
stkim stratą bo ś. p. Janusze- 
wież należał do małćj liczby o- 
wych urzędników którzy są wzo- 
rem dla innych, ozdóbą mićjse 
swoich , do tych nauczycieli któ- 
rych imiona Akademja w poczet 
zasłużonych swych dzieci zapi- 
suje, do tych nakoniec obywa- 
teli którzy prawości swojćj zło- 


Żyli niewątpliwe dowody. — Nie 
dla niego, bo kto już jedną po- 
łową złożony w prochu a drugą 
istotną jest na sądzie Boskim 
ten niedba o pochwały ziemskie, 
lecz dla nauki naszćj raz jesz- 
cze przemierzmy myślą całe pa- 
smo dni jego. Niestety! jakże mi 
jest bolesno, że niezdołam tu 
wszystkich cnot Januszewicza 
wyliczyć, wyliczone stwićrdzić 
przykłady a tak uratować pamięć 
jego zasług, pięknych czynów, i 
cićrpień, aby z nim razem nie zga- 
sły dlanas.—Teraźnićjszość mię- 
dzy którą żył, zajęta własnómi 
zdarzeniami i sprawy, zwykle o 
enotach żyjących w pośród nićj 
starców zapomina, a choć niekie- 
dy wspomni je sobie, wspomnie- 
nie to jest jak echo odległe i 
chwilowe tylko, i od niektórych 
słyszane. Stąd tóćż lękam się a- 
by kto nieposłyszawszy wszy- 
stkich enot jego, pochlćbcą mnie 
nie nazwał, lękam sięnieosie- 
bie ale © nieskalaną a tak dro- 


gą mi pamięć zmarłego. Lecz 
wy starcy świadki enot jego 
wesprzćjcie mnie mówiąc dzie- 
ciom waszym: «o jakże wam 
mało o jego enotach powiedział» 
i siląc słabą już waszą pamięć 
przytoczcie im czyny Janusze- 
wicza! Bo tym jedynie zastąpi- 
cie niedostateczność następnych 
moich wyrażeń. —— Mąż ten zro- 
dzony ze znanćj już w dziejach 
kraju i nauk rodziny kształcił 
umysłi serce w Akademii Jagie - 
lońskićj, Nauczył się kilku ję- 
zyków , powziął wiele z książek 
wiadomości lecz to jeszcze nie 
uważał za prawdziwy rozum ; 
uczynił serce łagodnćm, czułóm, 
dobrotliwóm ; lecz to jeszcze nie 
uważał za prawdziwą cnotę; sta- 
rał się więc jeszcze posiąść ja- 
ko też i dopiął tego iż posiadł 
przenikliwy sąd, potężne uczu- 
cie i stałość charakteru — Tak 
prawdziwie ucgonému i enotli- 
wómu mężowiępod czas pamię- 
tnéj Reformy Śkademii co ją od 
zastarzałych błędów oderwać i 
z uśpienia rozlgódzić miała, naj- 
przód urząd Sekretarza tćjże 
oddano a późnićj jedną znaj- 
znakomitszych: katedr bo Prawa 
Natary. — Trzeba było być mę- 
żem bardzo niepospolitym, aby 
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w śród powszechnógo niemal za- 
ćmienia umysłów widzićć przed 
sobą światło prawdy stale za 
niém się udawać i mie iść za 
tómi co wywodzili z urojeń i sta- 
wiali prawa ludzkie na papićrze, 
a niszczyli i deptali prawa Bo- 
skie W sercach. Tak postępując» 
zchwałą dla siebie zkorzyścią * 
dla młodzićży przyspasabiał kra- 
jowi enotliwych obywateli; a 
takićmi byli jego uczniowie, gdyż 
pojmowali jego nauki bo je u- 
dzielał w sposób jak najlepszy to 
jest czyniąc sam to, czego na- 
uczał. — O jakże często na tćj 
ziemi cnota cićrpi (frześladowa- 
nie, uległ i Januszewicz tému 
losowi; postradał Katedrę i ca- 
łe brzemie nieszczęść przywali- 
ło tego męża. Powićm wam ja- 
kićm on był w tedy, powićm wam 
własućmi jego słowy, którómi 
nieraz przemawiał udzielając po- 
źnićj rad nieszczęśliwym dla któ- 
rych dom jego był przytułkiem : 
«Tyś nieszczęśliwym i ja nim 
byłem, a nie bardzićj nie czy- 
ni ludzi litościwómi, ale wie- 
rzaj mi ni moje ni innych lu- 
dzi wsparcie niczćm będzie dla 
ciebie jeżeli nie uprosisz sobie 
u Boga aby cię wzmocnił w wie- 


rze. W tedy w Religii tak jak 


ja znajdziesz prawdziwe wspar- 
cie bo ona tylko jedna zna mę- 
częństwo, ona jedna czyni nas 
zdolnćmi do zniesienia najokrop- 
pnićjszych nieszczęść. » — Lecz 
wszystko w świecie prędzćj cz 
poźnićj zmićnia się i znika jak 
przelotne widziadła jak sen. Mi- 
nęły więc i dni nieszczęść dla 
Januszewicza, łaskawszym się 
los dla niego okazał wrócił mu 
awne zaszczyty i wyjednał mu 
więcćj niż wziął bo wyjednał 
mu miłość i poważanie u wszy- 
stkich. W następnych latach co 
raz nowe $łdności nowe hono- 
ry rozszógąały i utwićrdzały 
chwałę tegłymęża. A kiedy już 
samo prawągwolnym go czyni- 
ło od posti krajowych miesz- 
czące go w Kęzbie wysłużonych 
ProfessorówtĄ kademii niedozwo- 
— mu sbiłrchnąć po pracy. 
Najprzód Król Saski jako Wsią- 
że Warszawski baczny i tros- 
kliwy o dobro powierzonego mu 
kraju, znając że tam nie istnie 
sprawiedliwość pomimo istnienia 
praw gdzie nić masz prawego 
Sądownictwa, wyszukał Janu- 
szewicza którego nauka i cnoty 
zalecały i powierzył mu urząd 
Sędziego. Z przemianą Rządu 
Komissya Organizacyjna do u- 
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rządzenia krainy naszćj zesłana 
nić mogła jak tylko pochwalić 
ten trafny wybor i powierzyć 
mu nadal urząd Sędziego Ap- 
pellacyjnego. Na tym to najwa- 
żnićjszym urzędzie bo będącym 
stróżem sprawiedliwości zapew- 
niającćój każdemu bezpieczeń- 
stwo osoby i majątku, jedynćm Ja- 
nuszewicza były prawidłem, spra- 
wiedliwość, rozwaga i pilność. 
— Nawykły do zatrudnień nau- 
kowych niepoprzestał i na uro- 
czystym sędziego urzędzie, przy- 
kładać się do podniesienia w 
kraju oświaty. Będąc członkiem 
(Towarzystwa Naukowego Kra- 
kowskiego ileż to razy wypra- 
cowanćmi rozprawy dowiodł że 
równo szedł z postępującómi na- 
ukami i niedał im się wyprzć- 
dzić, — Do tylu wspomnionych 
zasług publicznych mamże je- 
szcze dodać jego, domowe cno- 
ty. Będąc bezżfjynym nie posia- 
dał własnych djięci lecz miło- 
ścią ojca kochafbón i wspićrał 
liczną swą rodzfgę. W ziąwszy 
w opiekę mA z taką tro- 
skliwością wyelłQyvaniem sięich 
trudni} jaką rzadżo który ojciec 
mógł okazać; 168: wynagrodzi- 
ła mu się jego praca bo wser- 
cach ich przyjęło się enoty u- 


czucie, jak drogie ziarno w ro- 
li bujnćj i błogosławionćj od nie- 
ba. Był dobrym dla sług sta- 
łym i pomoenym dla przyjacioł, 
miłym i uprzćjmym dla kolegów, 
wyrozumiałym i łagodnym dla 
podwładnych a prawdziwym 
chrześcijaninem dla wszystkich. 
Już to od kilku lat starość i 
choroby nękały tego męża, lecz 
ufny w dzielności swćj duszy nie 
poddał im się, walczył z tómi 
mężnie i silił się na dopełnienie 
powierzonego mu urzędu. Lecz 
nakoniec widząc iż dobrym i 
szlachelnym swym zamiarom po- 
dołać już nić może, pofolgował 
znużonćj pracą i chorobą staro- 
ści składając piastowany urząd 
Sędziego Appellacyjnego. — Nie 
długo jednak po tylu tradach 
używał spoczynka na tym świe- 
cie, bo czas i roku nie dobićgł 


a spodobało gi Najwyższemu 
wezwać go na spoczynek w szczę- 
śliwćj wieczności którą przezna- 
czył dla i przed któ- 
rym się nie mkryje żadna łza 
żadne westchnienie wzbudzone 
miłością z: — Hołd u- 
szanowania , „ uczucia sza- 
cunku zgromadziły w dniu 25 
Lipca b. r. Sénat, Sądownietwo, 
Akademiją , licznych przyjaciół 
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i stroskaną rodzinę dla wypro- 
wadzenia zwłok zmarłego do 
Kościoła Arehiprezbiteralnego N. 
Panny Maryi, w dniu zaś nastę- 
poym odbyły się uroczyste e- 
gzekwije na których JW. Win- 
centy „Łancucki Archiprezbiter 
Infułat Rektor Akademii odśpić- 
wał kondukt, a JX. Anderski 
Wikaryusz tego kościoła w prze- 
mowie krótkićj ale pełnćj serde- 
ezności i ducha apostolskiego 
głosił enoty i zasługi zmarłego 
ido naśladownietwa zgromadzo- 
nych zachęcał. 
a 
BANKIER. 

. (Zfrancuzkiego.) 

Wyjmuję najprzód z ninićszćj 
charakterystyki tę małą ilość fi- 
nansistów, którz: do pana La- 
fitte podobni; potóm bankierów 
małych miasteczek , którzy zwy- 
kle są to skromni, tkliwi ludzi. 
Bankier, którego ta skróślać za- 
myślam , jestto tak zwany le ban- 
quier loup-cervier (bankier wil- 
kołak ) krupier gieldy, lichwiarz 
polityczny, dążący wizbie depu- * 
towanych do środka. Z powićrz- 
chowności gruby i opasły, pod 
względem moralnym jeszcze gru- 


bszych zasad i jeszcze opaślej- 
szy, On jest typem, jest prawdzi- 
wym obrazem egoizmu, samo- 
lubności i zarozumienia. Lubi 
zbytki i małpuje magnatów. 
Jakby magnat ulrzymuje powo- 
ŻY, liberye i inne artykuły zby- 
tku, Lecz czego mu nie dosta- 
JE; czego żadną miarą naślado- 
Wać ne potrafi, Lo tćj lekkości, 
tego prawdziwego tenu, tych 
thukatnych manier i smaku a- 
Iystokracyi z przodków. Powić- 
rzchowność jego, przesadne u- 
oZenie, mowa, skłonności, a 
nawet interessa, okazują w nim 
ród jego. Rzemieślnikom odcią- 
5a znależnój im płacy, ze słu- 
zAcymi ostro postępuje, targu- 
Je się z artystami i ćwiezy się 
= kala mburach , to jest, uczy 
Só na pamięć. Pokazując 

je obrazy wymićnia cenę; 
ah wina cypryjskiego ko- 
„uje u niego tyle a tyle; pa- 
- za tyle a tyle nabył, naje- 
A upięknienie taką wydał sum- 
4; stajnie wyłożyć kazał tak 
rogim marmurem;, częstuje go- 
Pepe E od „swoich krów 
dizajcats ich i liczy na wiele 
„zanka przypadnie, —— Mówi, 
Pisze i myśli liczbami. Przywią- 
zanie do Żony stosuje według 
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jéj posągu i nadziei oczekiwa- 
nego po nićj majątka. Pobocz- 
ne milostki oblicza według pié- 
niędzy wydawanych na nie mie- 
sięcznie. Bankier wić, że nić 
ma rozumu, lecz sądzi po- 
siadać takt pewny i władzę do- 
brego o rzeczy sądzenia „a błąd 
ten pociesza go. Rozum, jenial- 
ność, ukształcenie , uczoność i 
talent, sąto zreszią u niego 
przedmioty bez wartości; rze- 
czy le nić mają najmnićjszego 
kursu na gieldzie. — Bankier an- 
gielski dahi przynajmaićj sztu- 
ki, pojmuje przedsiębićrstwa li- 
terackie, wspióra je niekiedy 
pićniędzmy, zachęca do odkryć, 
subskrybuje na dziela naukowe; 
przynajmusój zna się na koniach, 
a i lo cóś znaczy; bankier pa- 
ryzki wić tylko jak ciasta pani 
Felix od innych odróżnić, i to 
jest wszystko, o czóm wić do- 
kładnie. — Pod względem poli- 
tycznym bankier jestobieralnym, 
sam także niekiedy obranym być 
może , lecz podczas rozpraw par- 
lamentowych w izbie siedzi jak 
niemy, rozumić się, że niemy 
do mówienia tylko, ale nie do 
wykrzykiwania oh, oh, hi! — 
Bićdacy, których nędza zmusi- 
ła ukraść dla swój familii ka- 
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wałek chleba, mali kramarze, 
których przykład miliona boga- 
tych i znakomitych bankrutów 
skłonił do zbankrutowania z kil- 
kuset talarami, wy wszyscy drzyj- 
cie, gdy wam wypadnie stanąć 
przed złożonym z bankierów są- 
dem przysięgłych (banquier-jurć.) 
Bankier , jeźli może , przyspieszy 
wasze ukaranie, bo czas nagli, 
gieldę otwićrają w poludnie, a 
ma w kieszeni wiadomość, o któ- 
rćj nikt jeszcze nie wić; mnie- 
ma pewny zrobić interes, eza- 
sami jednak z wiadomością swo- 
ją ujeżdża wieczorem do Bru- 
xelii i zostawia deficit, który 
sto rodzin o zgubę przyprawia. 
"Tymczasem nie troszezcie się o 
niego, za sześć miesięcy zno- 
wu się trudni interessami, a 
wszystko dawne zapomniane. 


TĘSKNOTA. 
Widzę pola , widzę gaje, 
Widzę ptasząt tłum skrzydlaty — 
Łąkom farby, drzewom szaty, 
Mnie radości nie dostaje. 


Przeszła wiosna , przeszło lato , 
Radość moja uleciała : 

Niwa z barwą, topol z szatą , 
Jak się prędko pożegnała. 


Słowik śpićwał piosnkę tkliwą, 


Póki trwała wiosny pora — 
Nócił żałość , i szezęśliwą 
Nócił chwilę nam z wieczora. 


Teraz więcćj już nie dzwoni 
Tu na drzewie lubych pieni! 
I mnie bojaźń śpićwać broni — 
Kiedyż się los nasz odmićni? 


Słowik wróci zlubą wiosną, 
Odmlodnieją znowu pola, 
Warkocze topołom wzrosną , 
I moja przćjdzie niedola! 


Wraca wiosna — słowik wraca, 
Wracają kwiaty na pola, — 
Wieńce drzew słońce wyzłaca ; — 
Mnie jednak dręczy niedola ! 


Mija wiosna — mija lato, 
Ze.mną się radość nie znala; 
Znów się niwa żegna z szatą, 
A mnie troska nie żegnała. 


Widzę pola, widzę gaje— 
Widzę ptasząt tlum skrzydlaty — 
Łąkom farby, drzewom szaty, 
Mnie radości nie dostaje! 

Józef” Krzeczkowski. 


—— 


ZAGADKA. 


Wprost swym pasem otoczony, 
Ręka obca, kształt mi dała, 
"Wspak wyglądam zrumićnio« 

(ny, 
Choć nićmam duszy ni ciała. 


—— 


POBOUNTYKM A 


Fnancra. Paryż 26. Lipca, — 
Po odbytych uroczystościach. lipco- 
wych xiąże Joinville uda się, do 
Toulonu, zkąd na okręcie. Her- 
kules: przepłynie dalćj. Podróż ta, 
ma trwać sześć miesięcy. — Ga- 
zeta ministeryalna wieczorna do- 
nosi: Wiadomość z Toulońskich 
dziennikow. naszym gazetom, udzie- 
lona o zamordowaniu Abdel- Kade- 
ra nie potwierdza się, Rząd bo- 
wiem nie odebrał wtym wzglę- 
dzie. żadnego uwiadomienia. — Ga- 
zeta France donosi: Pan de Ge- 
nonde został wczoraj przed sę- 
dziego kommissyi przywołany. Ba- 
danie jego trwało półczwarićj go- 
dziny. Oskarżono go, iż w.po- 
rozumieniu będąc: z Panem Berger 
i Walsch, starał się o 'przywró- 
cenie xiężnćj Berry i jćj syna do 
Francyi, obudzenie wojny domo- 
wćj i obalenie istniejącego rządu. 
Oskarżenie to, zasadza. się. na 
przesłanym przez P; Walsch dzięke 
czynnym piśmie do xiężnćj Berry 
i na liście P. Berger do, P.Walsch 
pisanym. U jednego z naszych współ- 
pracowników P. Netteman obecnie 
w Londynie bawiącego przetrząsano 
dom, Jedno z tutćjszych pism donosi, 
o zaburzeniach w Langres, i że pod- 


batalionu piechoty,  Iiecz, wiado- 
mość ta, jako, nię, zupełnie do- 
kłądna potrzebuję potwierdzenia. 
Donoszą zBony pod d. 14 b. m. 
jenerał Tresel miał odebrać pismo 
od xięcia Nemours, w którym mu 
tenże donosi, iż w Wrześniu do 
Afryki przybędzie, aby w wypra- 
wie do Monstantyny udział mieć. 

Wzocny. Rzym 20 Lipca. Ga- 
zeta, powszechna donosi od grani- 
cy włoskićj pod d. 20 Lipca: Po- 
stępy, jakie wojska karolistowskie 
wewnątrz Hiszpanii robią, obu- 
dzają w północnych Włoszech, a 
szczególnićj w, nadmorskich mia- 
stach wielką radość, spodziewają 
się bowiem, iż uciemiężenia ja- 
kiego się obecny rząd w Madry- 
cie względem włoskiego handlu do- 
puszcza przestaną, jak tylko Don 
Karlos tron hiszpański zajmie. Za 
pięrwszą, wiadomością o zbliżeniu 
się wyprawy karolistów do brze- 
gów Katalonii przyrządzono w Ge- 
newie, wiele okrętów dla wysła- 
nią, do. Hiszpanii żywności. Lecz 
pogłoska, żeanglicy krążący wszę- 
dzie w celu wzbronienia wszelkićj z 
Hiszpanią morskićj kommunikacyi, 
przy Barcelonie stanowisko obra- 
li, przedsiębiorcy, więc. wstrzyma- 


prefekt zmuszonym był: wezwać. nię. zwysłaniem. wspomnionych. o» 


niezwłocznego przybycia jednego. 


PR 


krętów za rzecz potrzebną uznali. 


ZAWI< 


Hiszpana. Madryt 17 Lipca. — 
Dziennik Espanol pisze: W przy- 
padku zbliżenia się Don Karlosa 
do Madrytu, czy miasto będzie 
się zewnątrz bronić, lub rząd u- 
da się gdzie indzićj?  Zwołenni- 
cy konstytucyi, powinni być o 
środkach podobnym razie przez 
rząd mających być przedsięwzię- 
tych  uwiadomieni. Nieprzesta- 
niemy bowiem na pompatycznych 
'ogłoszeniach, gdyż tylko energi- 
czne środki mogą szeregi Don Kar- 
Josa osłabić, i zaufanie ożywić. 
18 Lipca: Gazeta dworska umie- 
ściła wyjątek z sprawo-zdania je- 
nerała Oraa o potyczce przy Wa- 
leneyi. Sirata wojsk  królowój 
wynosi wtymże 400 ludzi, a nie- 
przyjaciela 1000, między które- 
"mi ma być 200 jeńców. Infant 
Don Francisko de Paulo nie może 
teraz z Madrytu wyjeżdzać. Nie 
wiadomo powodu zwrócenia udzie- 
loncgo mu pozwolenia, nie powi- 
nien się jednak bardzo na to uża- 
lać, podróżni bowiem przed sa- 
memi bramami miasta nie mogą 
być bezpieczni. 


Awmenvka. Angielskie dzienniki 
udzielają z d. 31 marca datowaną 
protestacyę rządu mexykańskiego 
przeciw uznaniu Texas przez Sta- 
ny Zjednoczone; jest ona podpisa- 
ną przez mexykańskiego ministra 
spraw zagranicznych P. Jose Qetiz, 
i opartą na doniesieniu umieszczo- 
ném w Pszczółce Nowo- Orleań- 
skićj z 13 marca, że kongres pół- 
nocno-amerykański uznał niepod- 
logłość Texas, i że w osobie P. 
Allace Labranchet  uwierzytelnił 
posła przy tćj tak zwanćj nowéj 
rzeczypospolitćj. (G.P.s.) 


ROZMAITE WIADOMOŚCI. 


Podług najświeższych podań po- 
większa się ludność Francvi coro- 
cznie prawie 190,000 dusz. W 
samym Paryżu rocznie rodzi się 
dzieci do 30,000, z tych więcćj jak 
trzecia część jest nieprawego łoża 
—szkaradny rezultat !|— W reszcie 
zaś całćj Francyi inna zupełnie uka- 
zuje się proporcya, bowiem 10 tylko 
dzieci nieprawego łoża wypada na 
133 z prawego. 


A 
Pismo to wychodzi trzy razy wtydzićń to jest. w PONIEDZIAŁEK, 
ŚRODĘ i PIĄTEK o drugićj po południu. — Zaliczenie kwartalne na 36 Nrów 
wynosi Złp. 6 i przyjmuje się whandlach Wych Kocha i Schreihera. 
AC 
-i W Krakowie Czcionkami Józefa Czecha. — 


